
W  Poniedziałek N ro' 3* u .  Stycznia 1319.

W i a d o m o ś c i  Ic r a i  o w e .
2Lc Lw ow a. — i Szczupła karta obeymuie 

imiona osób dobroczynnych które, w półroczu  
®d dnia i Lipca do końca Grndnia 1818 roku 
wnieść raczyły składki do- bassy T ow arzystw a1 
Dobroczynności ,- mianowicie oddano : przez
J.W- Mariannę Hr. Pmińskich Hr. Humniehą 
W .  W  fo o  ZR . —  J W . T ek lę  z Rzyszczew-- 
shich lir .  BaworowsŁą tyleż'. — - J W .  H elenę1 
a  Zawadzkich l i r .  Ponińską tyleż1. — * J W . 
Ludw:Uę z l ir .  Rzew uskich Hr. Lanckorońską- 
W dwóch w yptaceniach W .  W .  ioo- ZR-. i- 
Cz. Zł. 20. —  W .  Anoę z A m irow iczow  Bog-- 
danowiczową Cz. Zł. 2 , w śrehrze .2 Z R .  56 
Sr. i W .  W .  100 ZR- —  JW .- Alexandrę z- 
X iażąt  l.ubomirskich l i r .  Potocką W.- W .  i o o 1 
Źi\, —  W .  Maryiannę z Rościszewskich W isz-  
»io\vs‘- ą tyleż. —  W . Jreić X .  DziekanB Grze* 

orza Pellechow icza  t\Ież. —  JW.- Józefę  
aroni- IlonsyliBrzown Gubernialną Cz. Zł. 5 i> 

W .  W .  55 Z R .  — - J W .  Konstancją z Xiążąt> 
Lubomirskich Hr. Rzewuską Hetmanową Pol. 
Kor. W .  V/. 1-5o Z R  —  W .  Cezareę z  Knia
ziów  PódhcrskicH Rybczyńska Cz. Zł. 3 . — - 
J W .  Konsy-Iiar/.o wą Mariannę Chłibkiewiczową 
W .  W .  100 Z R . — W . z Czosnowskicb U r -  
bańską1 Cz. Zł. 4 srebrem 3 Z R . 20 Kr. ń 
"W. W ,  12& Z R . — • -W. Józefę  z  Rodzkich  
PietiDską wyłącznie dla Szpil-aia Rozdolskiego 
srebrem 5e Kr.- i W .  W .  208 Z R . — J W ,  
P au lin ę1 z Skrzyńskich Baronową Przychocką 
w  dwóch wypłaceniach Cz. Z ł  4 i W .  W .  56 
Z R . —  J W .  T e k lę 1 Janiszowską. Chorążynę 
Kor. W .  W .  ioo* Z R .  —  JW.- Henriettę z  
Hr.. Zabielskich  Hr. Łączyńską tyleż .  —  J W .  
L udw ikę a Michałowskich Htf, Moszczeńską 
W .  W.- 210 Z R . —  W .  Juliannę z  Lew ickich  
Skrzyńską Cz. Z ł. 4 i W .  W .  6 Z R .  —  J W ,  
Henriettę Hrabiankę Bąkowską Cz. Z ł ,  3 . — •- 
J W . Hr. Mrerową W ojew od zin ę  Pomorską Cz.- 
Zł. 5; —-■ J W . Mariannę 2 Sadowskich H r,  
Moszyńską W ,  W .  60 Z R . — *• J W .  Magdale
nę z  Hr. D zieduszychich Hr: Morską W .  W .  
*00 Z R ,  — r■ W .  G en ow efę  z W ie rz b ick ich 1 
Kozieradek* Cz. Z ł .  Ą i  W ,  W .  s 5 Z R . —  J W ,

Annę z RTałachorcskicK- Jenerałów* Poni&tow- 
ską W ,  W .  too Z R . —  J W .  Rozalią  z  M i
chałowskich Hr'. Borkowską tyleż. — , J W . R ó
ż ę 1 z  Hr. Rozwadowskich Dzierżkowską ty leż1.—  
W ,  Teressę  de Hansner W .  W  200 Ź R . ; na-- 
koniec J W .  Kordulę Hr  ̂ Potocką W .  B.- P r e -  
zydoiącą w T ow arzystw ie  Dobroczynności- Cz 
Z ł ,  10. —

§kładki te a dołączonym zapasem z prze
sz łego 1 półrocza pozostałym , w yniosły  wraz C z ,  

' Z ł .  06, srebrem ZR'. 6 Kr. 54  i  W .  W .  2y36 
Z R . 3 K r . , zląd podłng nstawy Towarzystwa* 
Dobroczynności1 oddano1 lu b  d o1 podniesienia 
zaassygnowano ::

a.) na rze cz  Scpilala Lwowskiego" pod' do2?0-*- 
rem Sióstr miłosierdzia Cz. Z ł.  3 3 ,- śre— 
brem 3 ZR . .4 Kr. i W .  W .  1264- ZR . 1 Kr,

b.) na rzecz domu edokacyynego L w ow skieg o  
Cz. Zł: 9 , - śrebrem Kr. 54 i  W . W .  5óo ZK

c.) na rzecz szpitala Mary-iauij olskiego Cz..Złe 
12-, srebrem 1 Z R . 12 Kr. i-W . W  ,480 ZR

d.) na rze cz  Szpitala Przew orskiego  Cz. Z ł -  
, 9 , śrebrem 54- rr.  i W ,  W .  36o Z R .

e.) na- r z e c z  Szpitala Rozdolskiego śrebrein* 
5o Kr. i W . W .  208 Z R .

f.) pozostało w hassie na dal Cz. Zł, 3 ,  śre-  
brera Kr. 4 i  W .  W ,  64̂  Z R , 2 K r ,

Zmianą okoliczności1 składka w  zamierzeń- 
n e y  początkowo ilości stu Z R .  corocznie- od: 
każdey Kollehtorhi- przyrzeczona- dzisiay stała" 
się trodńą do uzbierania, — >- Deputacyia T o -  
warzystwa Dobroczynności świadoma trudno-1 
ści przez niedostatek1 ogólnie  wzmagaiący- się1 
wynikłych, tern mocuiey o tychże przekonała  
się, odbierając od wielu szanownych Kellekto1-  
rek prośby o uwolnienie od obowiązku trudne* 
go w  dopełnieniu1; a- iaho w listach o d p o w ie 
dnich oświadczyła i i  przez uwalnianie od" obo
wiązku zb liżyłoby  się dó rozwiązania- sp ołe
czeństwa w tak chwaleboyin zawartego ce lu ,  i* 
że  nayszćzerzey p ragn ie :1 aby ofiary chociażbjr 
naylicbsze ku1 wsparciu Szpitalów pod dozorem1 
Sióstr miłosierdzia zostających za ćow od1 tema 
Zgromadzeniu s łu ż y ły ,, iż  Kray umie cenić tak- 
ważne posługi1 dla cierpiącey luazkości czynio
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oe. i i e  tialouine nieśicie temuż Zgromadzcuia 
ode inować nadaiei otrzymywania zasiłku, który 
w  uagfych potrzebach w kassie Towarzystwa 
Dobroczynności zn a yd o w ało , tak i teraz się 
w  tymże sposobie do serc na nędzę bliźniego 
litościw ych , odzywa. D ziało  się we L w o w ie  
na posiedzeniu Deptttaeyi T .  D. dnia Ą. Stycz
nia 1819 roku.

Jan W in c .  Hr. B a k o w s k i ,  
D ep. i S. f .  D.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Wielka Brytaniia.

O to iest wzmiankowany w numerze 200 
p rzeszłoroczney  gazety n a s ze y , list Bankiera 
H o l m e s  pisany do Sekretarza Stanu Lorda 
B a t h c r s t a  :

L j o n s  J n n  na braegit moi-sŁim d. 14. 
Ijislonada iGi3.

M ilo rd zie  1 D ow ied ziaw szy  się , że  P .  
B u c k i e  w łaściciel okrętu L u s i t f t u i a ,  o któ
rym wspomniał dziennik M o i n i  n g  - Ch  r o 
n i c i e  z d. i2 go ,  ziaw ił  się dnia w czorayszego 
m ie jscu  w E s p e d y cy i  ley gazety  , żądając w y 
jaśnienia , dla iakich okoliczności uznano p o 
trzebę wspomnienia o nazwisku Kapii n a B r a s  h, 
osądziłem rów nic za rzecz potrzebną uwiado
mić J W .  T ana, z iakich pow odów  pisałem do 
•Doktora 0 ’M e a r a  pod nazwiski im przybrancm 
(nndcr an assumcd naine) i dla czego  pod ko
pertą Doktora S t o k o e  i r .  F o n  e r a ,  nie 
nwiąc. od nich na to pozwolenia, odsełałetn l i 
s ty  do niego. Pomimo że  iestein ajentem Dra. 
<3’ M. e a r a ,  byłem także od dawna nayzaufań- 
szym przyiacielera i e g o , i iako taki w iedzia
łem  , iak nieprzyiaźnie postępowano z aira so
b ie  i iakie trudności prawu przeciw ne czynio
no mu w utłzymywatiiu wprost horresponden- 
cy i.  Kto się nadtem zastanowi, nie będzie się 
d z iw i ł ,  dla czego  pisałem do niego drogą pry
watną. S łysza łem , że Dr. S t o k o e  i P.  F o w 
l e r  byli przyiaciołmi ie.go ; myślałem w i ę c ,  
ż e  iako przyiacie le  nie będą się wzbraniać od 
przyysnowania listów pisanych do niego ; ale 
upewniam J W .  Pana z całą rzetelnoseia, iż  daw- 
n iey  aDi słyszałem o D oktorze S t o c k o e  i o 
P.  F o w l e r z e ,  ani ich widziałem, i ż e  nie 
byłem do tego upoważnionym, e o n  sobie po
z w o l i ł  , używszy ich imion jedyn ie  dla tego , 
aby listy uioie" pisane do Doktora 0 ’ M e a r a  

. t e n  pewniey go doszły. Co się tycze osobi- 
stego przedsięwzięcia rnoiegp , w pesełaniu 
D oktorow i 0 ' iVIeara książek i l is tów , gotów 
iestein usprawiedliwić się dla przekonania J W P a -  
aa , ieże li  sądzisz lego potrzebę , i niepopeł- 
ltiłe:n ęrzy  tern żadnego występku ani uczyn
kiem- ant też chęcią , chociażby P. H u d s o n

L o w e  niew iedzieć  ia t ic  zdanie dawał w t e f  
m ie r z e , lub iakowych używał wyrazów. Dr. 
S t o c k o e  i P . . F o w l e r  są tymi ie d y n ie , dla 
których czuię  obowiązek nsprawiedii wienia się 
(,'tpology). Milordzie ,'rnam zaszczyt pisać się 
i  t. d. W i l l i a m  H o l m e s . "  —  List p o w y ż
szy udzie li ł  P. H o l m e s  wydawcy gazety M o  r- 
iv i n g C b r o n i c l e  z następującym przypiskiem; 
„M ości P an ie! Nadeszle okręty z  wyspy S. 
H e l e n y  uwiadomiły Pnbliczność dokładniejr 
o  tamecznym spisku ; a l e i  te wiadomości p o
kryte są tak ciemną zasłoną, iż dofad ie sz tze  
wyobrażają sobie niektórzy, że  spisek odkry
ty iest takiey wagi , iaką mu nadały dzienniki 
m inisteryialne, a imie moie znieważane iest 
bez o gro dy ,  iakt-bym to ią b y ł  osobą naybar- 
dziey  wplątana w ten -straszliwy spisek. N ie  
b y ło  zamiarem ineiia występować z imieniem 
mciera przed Publiczpością , le cz  gdy tak w ie
le  rozprawiaią teraz w tey okoliczności, czuię 
się obowiązanym p rzez  szacunek dla P n bli-z-  
n o ś c i , i dla usprawiedliwienia charakteru m o
jego, obwieścić ninieysz-em p u b l ic z n ie , że  ia 
iesteua tyra, który posiałem książki Francnzkie 
do wyspy S. H e l e n y ,  i który pisałem do 
Dra. Ó ‘ M e a r a  listy odpieczętownne przez P. 
11 u d s o n|a L o w e ,  które tyle narobiły rozruchu. 
Pomimo uroczystości i ważności, z  iakiemi otrą- 
bywano św iata  ten osławiony spisek , i po
mimo strasznego niebezpieczeństwa , które spot
kać miało uczestu ików , s łysząc ,  ż e  to ia ie- 
stetn tym wielkim w in o w a y c ą , posłałem na
tychmiast do gazety  W P a n a  artykuł, k tóry  pod
d. 12. Listopada umieścić raczyłeś. Oświad
czono w nim wyraźnie, że ów  człowiek, co ts 
książki i listy b y ł  posłał, go tó w  iest dać znpeł-  
ne objaśnienie postępku sw oiego, będąc w sta
n ic  zniw eczenia  w szelkiego zamacha w ym ie
rzonego przeciw czystości iegp zamiarów, cho
ciażby ten niew iedzieć nawet od kogo pocho
dził. Upraszałem oraz WParia, abvś na zada
nie dał moy adres*. Znalazłszy atoli , że  ar
tykuł ten nie dopiął celu swofego , aby mógł 
podać mi zręczność usprawiedliwienia s i ę ,  p i
sałem w ięc do Lorda B a t h u r s t a  pod d. t 4. 
Listopada list załączony , który proszę drukiem 
ogłosić  na d o w ó d ,  że się żadnego śledztwa 
nie lękam, owszem tego sobie życzę. G dyby 
b y ł  Lord B a t h u r s t  zaszczycił tucie osobista 
rozmową, byłbym  go  issno p rzek o n ał,  że  t o ,  
co r .  H u d s o n .  L o w e  poczytał za spisek , nie 
b y ło  n.iczem więcey iak czynnością miłości b liź
niego. Jaką wagę nadają istotnie zw iązkow i 
moiemu utrzymywanemu z P . O ’ M e a r a ,  tego 
nie w ie in ,  chyba musianoby sądzić,  iż  alba 
odkryto iednego z baukierów B o n a p a r t  e g o ,
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(a w  tem by się mylono) a lb o ,  źe  P. 0 'AIea- 
t a  mógł b y ł  ucieczkę 13 o n a p a r t c g o  usku
teczn ić  1S00 fontami szterlingów. M iałby  ón 
kredyt na zaciąguienie tey summy, dla zrobie
ni* nieiakiey ulgi ( com fort) Francuzom , le cz  
w samey istocie tego nie uczynił. Jestem i  t. d. 
Dnia i. Grudnia 1818. W i l l i a m  H o l m e s . "

P rzyp łyn ęło  in ż  teraz do A n g l i i  k ilku
nastu ż e g la rz y ,  Którzy przód wyspa S. H e l e 
n y  stali na k o tw icy ,  ale o mniemanym spisku 
nic  nie s ły jre li  ; dziw ili  się przeto niezmier
nie, przybyw szy  do L o n d y n u ,  i czy tai j c  w tym 
przedmiocie artykuły gazety  Londyńskiey Rn- 
r y i e r a .  Cał* rzecz  ( i a k o . i u ż  teraz i nie
które dzienniki ministeryialoe przyznaią) zda- 
ie  się kończyć na pew nych listach , które 
P .  H u d s o n  L o w e  p r z e la ł , i iak się to w 
podobnych wypadkach d ziać .zw yk ło  , źle zro 
zum iał.  Od tychże żeglarzy  dowiedziano się , 
ż e  Dehtor V  e r  l i n g  od artylleryi dodnny B o 
n a p a r t e m u  za leh arzs , na tnikysce Doktora 
H a r  t e r  a ,  mieszka inż w L  o d  g w o o d z i e. 
D zien n ik  Londyński JYIorn i n g  - Ch-ro n i c l  e 
odebrać miał wiadomości , źe  kilkunastu A n 
glików  życzących sobie widzieć N a p o l e o 
n a  dostało pozw olenie  od Gubernatora p o d .  
tym tyłko warunkiem, aby mu udzielili  dokła
dnie to w szystko ,  co tylko u N a p o l e o n a  
będą słyszep lub widzieć. Mało ich tylko 
( przyd eie )  upodlić się miało, żc  kosztem ho
noru ciekawość swoią zaspokoili.

H i s z p a n i i  a.
D ekret W .  In kw izytora , Don Francesco 

X av ier  M i e r y  C a m p i l l o ,  rzuca klątew na ' 
mnóstwo k s ią że k ,  osobliw ie takich, które p i 
sane są przeciw ko In k w iz y c y i , lub za wolno- 
s i.ą obywatelską , n. p. na książkę Kanonika 
M a r i n a :  Teoria dc las C o r le s ; dzieie  In-
kw izycyi  przez L l o r i e n t e s a ;  mówy X ię ż y  
R uera  de F a d r o n  i  V i l l a n n e v a ,  miane na 
zgromadzeniu Stanów ( C o r t e s )  przeoiwko 
Trybun ałow i Inkwizycyi ; zb iór  adresssów 
dziękczynnych ze  wszystkich Prow in cyy H i
s z p a n i i  przesianych Stanom ( C o r t e s )  za 
zniesienie Św iętego Urzędu , etc.

Listy z M a d r y t u  umieszczone w gaze
tach Angielskich donoszą : ,,Nazawsze spełzła 
Uadzieia nasza oglądania znowu powrotu 
l is iu y ch  rodzin zb iegłych  lub wygnanych. Z e  
smutkiem uważamy, iż ł l z ą d  nie chce poieunać 
się z  tymi wszystkimi , którzy poszli za stron
nictwem Francuzów lub L ib era listów , i i e  
Zamyka przed nimi bramę do O yczyzny. Za
miast przebaczenia i zapomnienia p rzeszłr jc i  , 
duch stronniczy wzmaga się bardziey ieszcze  
niż kiedy. W y sz ło  z pod prassy Króiewskiey

drukarni dzieło, dążące zupełnie do zapalenia 
znow u pochodni niezgody w naizey nieszczę
śl iw cy  Oyożyznie. D z ie ło  to wyszło pod na
pisem : „Obrona ołtarza i tronu" wydane przez 
Biskupa C ‘e n t a .  X ią d z  ten, nniesiony całkiem 
gorliwością fanatyzmu, ogłasza za nieprzyia- 
cioł Kościoła i  prawney Dyn2styi tych wszyst
kich , którzy nie hołduią ślepey nietolerancyi. 
T w ie r d z i ,  że  od łat 25 spiknęła się naywięk- 
sza część Monarchów E u r o p y  na nieznaczne 
obalenie Kościoła kato lick iego; obwinia K a 
r o l a  II I . ,  że  sprzyiał planom F ilo zo fó w ; ten 
sam czyni zarzut Szlachetnemu P i u s o w i  VI, 
Nadaremnie opierała się ogłoszeniu tsy  książ
ki Rada K a s t y l i y s K a  i Kollegiium  Adwoka
tów w M a d r y c i e ;  rozkaz Królewski pochwa
li ł  ią w sposób n ay wyraźni eyszy. —  Załuią 
bardzo uchylenia Minisłra P i z a r . r n ;  następca 
iego  zdaie się przychylać zupełnie do sysle- 
matn prześladowania , przyiętego przez stron
nictwo pomnące. D z iw ić  się będą niezmier- 
nię w  pólnoćney E u r o p i e ,  gdy usłyszą że 
P c s c ł  * * * k i ,  który z każdym dniem wpada 
coraz w  większe łaski u Króla, iest duszą tego 
stronnictwa, któremu winniśmy upadek, naszych 
finansów, nieukonlentowanie woyska i nciśnic- 
nie. strony Królowey. P rzyłączy ło  się do nie^ 
go  także i stronnictwo w yrodeych Mnichów 
zostających przy D w orze ."

.Gazeta Londyńska K n r y i e r  z  dnia lĄ. 
Grudnia umieściła: „D z iś  rano biegała w sta
rem mieście L o n d y n i e  ( C i t y )  pogłoska o 
bardzo ważnych n o w in ac h , nadeszłych z H i-  
s z p a n i i , a  tyczących się w ew nętrznego stanu 
Państwa tamecznego. N ie  iesteśmy ieszcze w  
stanie zaręczyć za rzetelność tych wieści, l e c z  
wyglądamy z pom iecionego półwyspn wiado
mości , które ze  wszech miar mogą bydź say- 
w iększey  w agi."

F r  a n c y  i a,
Słychać, że uroczystość koronacyi Króła na

stąpić ma w R . h e i m s ,  w miesiącu M a iu .— ■ X ią-  
że  A u g o n l e m e  p ow rócił  do P a r y ż a  dnia 
12. Grudnia. Podczas bytności S w o ie y  w N a n- 
c y  przypuścił do stoln swoiego Jenerała D r o u -  
o t a ,  który .z N a p o l e o n e m  z E I b y  pow róci
wszy, dowodzi* gwardyią artylleryi i za to przed  
Sąd b ył  stawionym , lecz  uwolnionym został. 
Pow róciw szy  do P a r y ż a  miał X i a ż e A n g o u -  
l e  me przedstawić potrzebę zbudowania now ych  
twierdz na mieysce odstąpionych. —  W oyska 
Francuzkie które zaięły teraz znown twierdze 
nadgraniczne, skł»Jai» się z 36 bataliionów pie
choty i 10 pułków iszdy. —  Król ma znowu pod
pisać list? wygnańców, którym powrót do F r a n -  
c y i  ma b y j ż  pozwolony. Na tey liście maif



inaydow ać się S o  u f  f, M e  r lT n ,  D o n a i i A r -  
u a d 11.. Jenerał M o u l o n  ma nietylko powrócić 
się do Oyczyzny,. le cz  nawet' do- liczby Jenera
łów  woyska Francuskiego. nazad przyiętym zo 
stać. Jenerał Ł a m a r q u e ,  tudzież PP'. D e s e r -  
n o n t  i C o u r t i n n i e i n n i e y  Pułkownik F o r  bi n 
J a n  s o szwagier X ięcia  M o  r te  ma r a  i Xiąże- 
C a m b a c e r r e s  otrzymali ioż  pozw olenie  Kró
lewskie aby wrócili do O yczyzny.—  X iąż e  W  e 1- 
l i n g t o n  przybyw szy do P a r y ż a  dnia 3o. L i
stopada, miał zaszczyt bydź na obiedzie u Króla 
dnia 2. Grudnia. Miał na sobie-wysadzany Lry- 
lautami order S. ducha, htóryin go Król ozdobił,. 
a który szacuią na 5oo,ooo franków. Lord Cas t- 
1 e r e a g  h przybył, d a  P a r y ż a  dnia 3 . Grudnia, 
a dnia ltłgo z  X ięciem  W  e 11 i n g to  n e m odie-  
chał do L o n d y n u .  —  Minister przychodów 
Hrabia C e r v e t t o  otrzymał żądaną dymissyię 
a na ie g o  mieysce mianowanym został P. R  o y,- 
Członek Izby D e p n t o w anycb. Także i P . L a -  
b o u i l l e r i e  W ic e  - Sekretarz Stanu w D epar
tamencie, przychodów złoży ł  SwóyUrząd ; miey
sce ieg o  otrzymać ma BaroD B a r  a n t  e teraź- 
a ieyszy  Dyrektor podatków niestałych , a tego 
inieysce ma okiąć P. D'A r g o n , Prefekt  Depar
tamentu Gardeńskiegp.—  W e d łu g  wychodzącego- 
w P a r y i  n: Angielskiego- pisma G a l i g n a n i s  
M e s s e n g e r ,  maią wydatki Franeuzkie zm niey- 
szyć się w roku przyszłym o 205 lsiliionów fran
k ó w  Minister spraw wewnętrznych zapew nić
miał Pełnomocników Autorskich na posłuchaniu 
prywainein ,■ że  zasada według którey własność 
prac autorskich iest  niesprzedayną,  na zawsze1 
w  mocy sw oiey  ntrzymnną zostanie-. — ■ W edług, 
potw ierdzonych przez Króla dawnieyszycfr u- 
chwał Izb obu, rns prassa wolną b.ydż o ł  dnia- 
1. Stycznia  l b i ę ; iak dalece tymczasem dzienni
ki i iDne pisma czasowe cenzurze poddanemi- nie 
będą. Gazeta Londyńska K u r  y i  e r  twierdzi w e 
d ług listu pisanego z  P a r y ż a , . ż e  Ministrowie- 
postanow ill  uchylić cenzurę gazet i  że  podadzą 
Izbotn proiekt do-prawa, według- którego gaze
ty  iuż w ięcey nie za przywileienv w y ch o d z ić ,  
le c z  właściciele gazety po 72,000 franków rękoy- 
mi składać i od takowey procent pobierać insią.- 
Z  tey summy pobierane będą kary pieniężne, w ło
żon e na wydawców, ci zaś obowiązani będą sum
mę tę w pewnych czasach uzupełniać: W sze lk ie1 
skargi o nadużycia wolności druku maią tak iak w  
A n g l i i  rozstrzygane b y d ż p r z e z  P rzysięgłych .■

T  t» r c y  i a.
Pisma publiczne d-omoSi}y iuż o niespo- 

dziew aney ucieczce z B u  k a r e t t  u Hospodara 
W o ło s k ie g o ,-X ię c ia  K a r a d s z a .  Listy pisane 
z  tego miasta (umieszczone w gazecie  Peters— 
fccrskiey); aawierain o-tym wypadku c a  nastę

p u j e :  „D n ia  29. W rześnia  ( u . P a ź ^ z . )  przed* 
południem ,  zuaydował się potnieniony X ią ż e  
w B u k a r e ś c i e ,  by ł  na wspaniałym p o g iz e -  
b ie  -zmarłego Ban G u l e s k o ,  i ziadłszy obiad- 
w domu, pod pozorem przeiazdki pojechał przez 
miasto na przedmieście B a i I s. Tam zastał ż o n ę ,. 
syna, córki i zięciów, tudzież Bana A r g i r o p n- 
l o  i Posteluika (Kfcmerjtinker) W i e c h u  k k i, *'■ 
którymi wsiadłszy do- powozów stoiących iui- 
w pogotowiu , odiechał gościńeem idącym dcv 
K r o n s z t a d u .  Odprowadzało go około ooo> 
Arnaulów ; tymczasem nie tpógł ón polegać' 
na ich obronie , i dla tego też, aby go  ścigać 
nie m ożna, kazał poznosić za sobą mosty na< 
różnych mieyscach bagnistych i na rzekach. 
Tym  sposobem bez przeszkody, nie będąc n i
gdzie zstrzyinanyui ,  dostał się do graniey Au- 
stryiacliiey. Następuiącey aocy, czyli raezey z  ra
na oddano od niego pakiet Bojarom , których- 
obrałZastępcami swoimi, iako to ; Baoowi B r a n -  
k o w a n, W  orOiliOv/i(TVie/Aic/nuSfdzirmu) B a r 
ii te W a k a r e s h o ,  L ogofetow i (IV. Pisarzow i) 
S a w u r k a s z  i W isliaro w i ( IV. Podskarbich- 
mu \ G i k a ,  g d z ie  donosząe iio o swoim od-- 
ieżdzie  ,■ w e zw ał ic h ,  aby przez czas n ieb y-  
tności iego obięli zw ierzchny zarząd 
Podczas gdy się to d z ia ło , Lud zostawał w  
nadzwyrczay ney obawie i w poruszeniu, R k a ia c  
się,, aby oddalenie się X ięcia  K a r a d s z y  ni©- 
pociągnęło- za sobą tak nieprzyjemnych skut
k ó w ,  iak oddalenie się przeszłego  Hospodara 
to- ie s t ,  aby. bezczynnie włóczącym się Arnau- 
tom n ie  przyszło- do myśli podnieść rokosz i  
dopuścić się rabunki? i t. d. L e c z  noc prze
s z l i  sp o k o y n ie , a mrzaintrz dow iedzie li  się- 
in ż  w s zy sc y ,  że-m iasto-i X ięztw o  nie zostało’ 
zupełnie b ez  Rządców ,. i źe  zastępcami ie g o  
zostali rzeczeni' Bojarow ie. Ci- czte tey  Zastęp
cy v inni jeszcze Bojarow ie pierwszey klassy 
zgromadzili- się- nazaiutrz i naradzali s i ę , do- 
czego przystąpić maią- w takim wypadku. 
T eraz w B u k a r e ś c i e  oczekuią wszyscy z  
niecierpliw ością  wiadomości- z  R o n s t  a ir ty -  
n o p o l a  o syuie X ięcia  K a r a d s z y ,  zn a jd u 
jącym się prży- D w orze  Sułtana."'

W e d łu g  naynowszych wiadaimości z K o n 
s t a n t  y n o p o 1 a! datowanych pod d. 25. Listo
pada; mianował W .  Sułtan Hospodarem W o ło 
skim- X ięcia  Alesandra S u z ż o -. Syn- b y łeg o  
Hospodara X ięcia  Janko K a r a d s z a  bawiący 
w K o n s t a n t y n o p o l a ,  odebrał własnoręcz
ne zapew nienie od W .  Sułtana ,  że doznawać 
będzie o p ie k i 'W .  P o r ty ,  a: tak ustala- obawa 
iego że  cierpieć będzie za' ucieczkę Oyc© 
(który w edług  ostatnich wiadomości z  S z w a j 
c a r  y i’ p rzy b y ł  do G e n e w y  ).


